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Prawidłowy chwyt narzędzia pisarskiego

Prawidłowy chwyt narzędzia pisarskiego: co każdy rodzic powinien wiedzieć.

Rozwój chwytu to naturalny proces, który zaczyna się już w niemowlęctwie. Współczesne badania z zakresu neurobiologii i
integracji sensorycznej jasno pokazują, że nie należy przyspieszać tego procesu na siłę. Zmuszanie malucha do dorosłego
trzymania kredki, zanim jego ciało będzie na to gotowe, przynosi więcej szkody niż pożytku.

Jak rozwija się chwyt?

Ewolucja chwytu przebiega od całej dłoni do samych palców. Dziecko przechodzi przez cztery główne etapy:

Chwyt cylindryczny (około 1–1,5 roku): dziecko chwyta kredkę całą pięścią, a ruch wychodzi z ramienia i barku.
Chwyt palcowy (około 2–3 lat): kredka trzymana jest palcami skierowanymi w dół, ruch nadal zależy głównie od
pracy łokcia.
Chwyt trójpalcowy statyczny (około 3,5–4 lat): w chwycie biorą udział trzy palce (kciuk, wskazujący i środkowy),
ale dłoń jest jeszcze sztywna, a ruchy mało płynne.
Chwyt trójpalcowy dynamiczny (około 4,5–6 lat): dojrzały i najbardziej efektywny chwyt. Narzędzie spoczywa
między kciukiem a palcem wskazującym, oparte na palcu środkowym. Ruchy są precyzyjne, ponieważ pracują
wyłącznie palce i nadgarstek.

Dlaczego dojrzały chwyt jest ważny?

Badania dowodzą, że prawidłowy chwyt trójpalcowy (dynamiczny) minimalizuje napięcie mięśniowe dłoni i przedramienia.
Dzięki temu:

ręka dziecka nie męczy się szybko podczas pisania,
tempo pisania i rysowania jest optymalne,
linie są płynne, a pismo czytelne,
dziecko unika przewlekłego bólu dłoni i wad postawy w wieku szkolnym.

Skąd biorą się problemy z chwytem?

Wbrew pozorom, najczęstszą przyczyną nieprawidłowego chwytu nie są problemy z samymi palcami. Najnowsza wiedza
naukowa wskazuje na dwa główne źródła trudności:

Słaba stabilizacja centralna: jeśli dziecko ma osłabione mięśnie brzucha, pleców i obręczy barkowej, nie potrafi
utrzymać stabilnej postawy przy stoliku. Przenosi wtedy napięcie na dłoń, zaciskając ją zbyt mocno na kredce.
Trudności sensoryczne: nadwrażliwość na dotyk lub osłabione czucie głębokie (propriocepcja) sprawiają, że
dziecko nie czuje, z jaką siłą trzyma ołówek, co prowadzi do nieprawidłowego ułożenia palców.

Jak mądrze wspierać dziecko w domu?

Zamiast ciągłego poprawiania palców dziecka na kredce, skup się na ćwiczeniach całego ciała. Fizjoterapeuci i terapeuci ręki
zalecają przede wszystkim:

Wzmacnianie pleców i barków: najlepsze aktywności to czworakowanie, zabawy na placu zabaw (wspinanie się,
zwisanie na drążkach), chodzenie na czworakach jak „piesek” czy robienie „taczki”.
Aktywności w pionie: malowanie farbami na dużych arkuszach przypiętych do ściany lub pisanie kredą po tablicy
wymusza prawidłową pracę nadgarstka i barku.
Zabawy domowe: gniecenie ciasta, chowanie drobnych monet w plastelinie, zapinanie klamerek do prania,
nawlekanie koralików i rozrywanie papieru naturalnie przygotowują małe paluszki do prawidłowego chwytu.


